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D ® c i? is f  - i n  z f .  m i  * $ ęei<i!ijie
N ę d z a  o o !s K fa g o  ś ^ v h t a  p r a c y  m i a s t  i w s i

P rzy  w z r a s t a j ą c e j  m a s ie  b e z r o ­
b o t n y c h  w  c h w i l i  o b e c n e j  w a r t o  
p r z y i r z e ć  s ię ,  j a k  p r z e d s t a w i a ją  
s ię  z a r o d k i  t y c h ,  k t ó r z y  je s z c z e  
k o r z y s t a ją  z p r a c y .

W a r u n k i  te  s ą  c ię ż k ie .  J e s t  
ź le ,  a l e  t r u d n o  o k r e ś l i ć ,  w  j a k i c h  
n z m i a r a c h  n ę d z a  o p a n o w a ła  i 
te n  ś w i a t ,  j e s z c z e  p r a c u j ą c y .

o n a  w i e lk i  w p ł y w  n a  s t a n  n a s z e - ■ d z o n y c h  p r z e z  F u n d u s z  P i a c y  o-
g o  r y n k u ,  a  c h ło n n c ś ć  i l o ś c i  m a ­
t e r i a ł ó w  k u n s u m c y jn y c h  w  o g r o m  
n e j  m ie r z e  z a l e ż y  o d  j e j  z d o ln o ś c i  
n a b y w c z e j .

B I E D A  W S I

N a  w si zarobek chłopa roczn ie 
nie p r z e k r a c z a  często stu k ilku -

Pclowa miast w Polsce

Ma deficyty buJżetowe

D o k ła d n y  ' r a z  u u n y c h . d o t y -  d g ie s j ę c i , . 'z ł o t y c h  J e s z  tu  s u m a ,  
c z ą c y c h  te g o  s t a n u  r z e c z ?  p r z y n o -  I a  k t ó r a  m u g j s i ^  ń y iy w ić  i o d z ia ć
s i  p r a c a  z a m ie s z c z o n a  w  „ S t a t y ­
s t y c e  p r a c y " ,  k w a r t a l n ik u  w y d a ­
w a n y m  p r z e z  G l.  U r z ą d  S i a t y s t y c z  
n y , a w i ę c  i n s t y t u c j e  c h y b a  w y ­
s t a r c z a j ą c o  a u t o r y t a t y w n ą .  „ P r a ­
c a  r a  n o s i  t y t u ł : „ P r ó b a  s z a c u n ­
k o w e g o  o b l i c z e n ia  s k a l i  z a r o b k ó w  
r o b o t n ic z y c h  w  P o l s c e " .

r o d z in a  włościańska, a  p o n a d t o  
p o z a ł a t w i a ć '  z n ie j  n a jn ie z b ę d ­
n ie j s z e  s p r a w u n k i  g o s p o d a r c z e .  
O c z y w iś c ie  ro d z i a a  w ie ś n ia c z a  d o ­
ż y w ia  s ię  t h le b e m ,  k a r t o f l a m i  i 
m le k ie m  po o d c ią g n i ę c i u  t ł u s z c z a .  
J e d n a k ż e  t e n  m in im a ln y  d o c h ó d  
w s k a z u je ,  w  j a k  niskim  s t o p n iu  

M I L J O N Ó W  w '® *  n io ż e  b y ć  nabywcą t o w a r ó w  
p r z e m y s ło w y c h .  D l a  lu d z i  m ie ­
s z k a j ą c y c h  w m i e ś c i e  s u m a ,  z a  

r o b o t n ic z e  w r .  19 3 - 1  i j a k  p r z e d -  k tó r ?  ‘ u t r ; :y m u j e s ię  Todzina. w i e j .
s t a w i a j ą  - i ę  o b e c n ie .  S k a l a  z a -  g k a  g (;a j c  Pję  c z e m ś  w r ę c z  n ie p r a -
-o b k o w  d o t y c z y ć  b ę d z ie  o g ó łu  ro - j m J o p ,o d o b n e m . 

b o tn ik ó w  p r a c u j ą c y c h  w  g ó r n i -1
c t w ie ,  p r z e m y ś le  k o p a ln ia n y m  Z A R O B K I  R O B O T N I C Z E ’ 
h u t n ic t w ie ,  p r z e m y ś le ,  h a n d lu ,  k o

Z A R O B K I K I L K U

J a k  p r z e d s t a w i a ł y  s ię  z a r o b k i

L W Ó W , 16. 2  ( k o r .  w ł . ) .  W  s w y m  r o k u  d e f i c y t  b u d ż e t o w y  
k w ie t n iu  b . r .  m a  s ię  o d b y ć  w  W a r  w s z y s t k ic h  m i a s t  w y n i ó s ł  7 0  m : 5- 
s z a w u e  o g ó l n y  Z ja z d  D e l e g a t ó w  j jo n ó w  z ł .,  z  c z e g o  4 4  m il.i w  w y -  
M ia s t  P o l s k i c n .  Wr z w ią z k u  z o d -  d a t k a c h  z w y c z a jn y c h ,  a  2 6  m i l j .  
b y w a ją c e m i  s ię  w  t e j  c h w i l i  p r z y - ,  w  w y d a t k a c h  n a d z w y c z a jn y c h ,  
g o t o w a n ia m i  d o  t e g o  O g ó ln e g o )  Z w ią z e k  M i a s t  P o ls k ic h  j e s t  
Z ja z d u  M ia s t  o d b y ł  s i ę  t u  ( d z i ś  j u ż  w p o s m d a n iu  s p r a w o z d a ń  6 1 3  
w  n ie d z ie lę )  Z ja z d  Z w ią z k u  M i a s t  m ia s t  ( n a  o g ó l n ą  i lo ś ć  6 3 7 )  za. 
M a ło p o ls k ic h .  P r z e w o d n ic z y ł  Z j a z  r o k  1 9 3 3 - 3 4  i  z e  s p r a w o z d a ń  t y c h  
d o w i W ic e p r e z y d e n t  K r a k o w a  w id o c z n e  s ą  n ie d o b o r y  w  p o ło w i*  
K l im e c k i .  G łó w n y  r e f e r a t  w y g ło -  w s z y s t k ic h  m i a s t .  P r z y c z e m  r z e c z  
s i ł  D y r e k t o r  Z w ią z k u  M ia s t  P o l-  c h a r a k t e r y s t y c z n a ,  w e  w ię k s z y c h  
k ic h  p . P o r o w s k i ,  k tó ry 7 w  z a k o ń -  m i a s t a c h  o d  2 0  t y s .  p o c z ą w s z y  s y ­
c z e n iu  p r z e d s t a w i ł  t e z y ,  j a k i e  bę- t u a c j a  f i n a n s o w a  j a k b y  s i ę  s t a b i -  
d ą  sk o le i  p r z e d ło ż o n e  Z ja z d o w i  U z o w a ła  a  n a w e t  tu  i ta m  j a k b y  p o  
O g ó ln e m u  w  W a r s z a w i e .  T e z y  t e  l e p ś z y ł a ,  n a t o m ia s t  w  m n ie j s z y c h  
o d n o s z ą c e  s ię  do  z a g a d n ie n ia  r ó w  m i a s t a c h  s p o s t r z e g a  s i ę  w p r o s t  
n a w a g i  b u d ż e t o w e j  m i a s t ,  f i n a n -  rozpaczliw e pogorszen ie. R e f e -  
s ó w  m i e j s k i c h ,  i n s t y t u c y j  m iej- r e n t  n ie  p r ó b o w a ł  d a ć  w y ja ś n i e -  
s k ic h  i m e t o d  p r a c y  w  g o s p o d a r c e  n i a  t e g o  z j a w i s k a ,  n a s z e m  z a ś  z d a  
m i e j s k ie j  z o s t a ł y  je d n o m y ś ln i e  n ie m , j e s t  w  te m  o d b ic ie  s t r a s z -  
u c h w s .lo n e .  P o n ie w 7a z  ta k  n a d  re- l iw e j  n ę d z y  w s i ,  k i o r a  o d d z ia ły w a  
f e r a t e m  d y r .  P o r o w s k ie g o  j a k  i s i l n i e j  n a  m a łe  m i a s t a  i m ia s t e c z -  
n a d  n a s t ę p n e m i  referatam i W ic e -  k a ,  n iż  n a  w ię k s z e  m i a s t a ,  
p r e z y d e n t a  K h m e c k ie g o  o  p o s t u - ,  O p ł a k a r y  o b r a z  p r z e d s t a w i a j ą

m u n ik a c j i  i r o b o t a c h  p u b l i c z ­
n y c h . I lo ś ć  r o b o t n ik ó w  z a t r u d n i o - ! z a i ° 1' ld  lO łśo tn ic z ę ,

n y c h  w  t y c h  g a ł ę z i a c h  p r a c y  
p r z e k r a c z a  k i l k a  m i l io n ó w .  M a

S J A J A  S Ą Ł E M

z Piacu NauuieonaHieny
Niejeden warszawianin, przecho­

dzący przez PI Napoleona, zadawał 
sobie zapewne pytanie, co może zna­
czyć tłum czarnych postaci, zalega­
jący godzinami chodnik przy bramie 
nr, 2. Co ci ludzie tu robią, czem 
się za imują, na co czekają?

Odpowiedzi na tc pytania udzie­
lił przewód sądowy w  sprawie prze­
ciwko.

Z  wielkim bólem i wzdragając się, 
musimy7 tu stwierdzić, żo w spra­
wie, rojącej się od żydów, jedyną a- 
ryjskość reprezentował właś-iie o- 
saarżony, Wacław Henzcl. Bor77 k i­
tel więzienny nikomu nic dodaje u- 
rokn, nie dodał go też "Wacławowi 
11, który na własnej skórze odczul 
słuszność przysłowia, że „kto mit- 
czem wojuje, od miecza zginie". 
Wacław H „  jako zegarmistrz, tali 
długo wojował zegarkami, aż oię do- 
wojował. Zegarek go zgubił. Pierw ­
szy to raz się chyba zdarzyło, że nie 
człowiek zgubi1 zegarąk, lecz zega­
rek człowieka... Nietyle zresztą ze­
garek, ile zegar, własność Stefa.nji 
■Tenlcbel, czcigodny antyk, wartości 
AO zł., który uio przypuszczał, że 

tyle osób będzie się nim zajmowało, 
ze tak długo i  szeroko będzie si« 
o nim mówić. Oskarżony otrzymał go 
do naprawy A łc ponieważ właśnie 
wtedy znalazł się w wyjątkowem —  
dosłownie —  położeniu, gdyż rozcho­
rowawszy się, musiał położyć się do 
łóżka, i  z racji tej bardzo potrzebo­
wał pieniędzy, więc nic myśląc dłu­
go, zaniósł zegav Stcfanji F. do lom­
bardu. Z lombardu odprawiono go z 
kwitkiem. Oczywiście mowa o kwit­
ku, czyli kwicie zastawnym, który 
Wacław H. otrzymał, jako skromny 
dodatek do skwapliwie jnodjętych 
pieniędzy. Po dokonaniu tego przed­
sięwzięcia. chorował sobie dalej.

Dalszy ciąg znamy z opowiadania 
oskarżonego i ta na widownię wstę­
pują czarne 1 tajemnicze postacie z 
Pl. Napoleona.

Do chorującego ciągle zegarmi- | 
str za przyszedł jego znajomy, Ab ram 
Landy, którego chory poprosił, wrę 
czając mu kwit lombardowy i pew­
ną sumę, aby wyręczył go i zapłacił 
w lombardzie część długu. Landy 
pieniądze wziął i nic zjawił się wię­
cej. Wacław H. pozostał bez pienię­
dzy i bez kwitu, który, jak się póź­
niej okazało, Landy puścił na giełdę 
lombardową, znajdującą się na chod­
niku, przed bramą lombardu. K lient­
ka coraz natarczywie j upominała się 
o swój zegar i przyciśnięty do nnt- 
ra zegarmistrz, rozpoczął rozpaczli­
we posznkiwauia kwitu, który był 
już w rękach Moszka Szcfcrbluma. 
Gdy oskarżony dotarł do niego, kwit 
był już dalej, do czego nie przyznał 
się Szeferblum, biorąc od Ilenzla 
pieniądze za obietnicę natychmiasto­
wego oddania kwitu. Nie oudał go 
ani natychmiast, ani nigdy. Gdyby 
nie pomoc policji, prz spadłyby nie­
tylko pieniądze, wypłacone przez 
Ilenzla, ale i kwit i en za tein idzie,
. egar. Jednak, jako żc każda rzecz 
me dwa koiiei, pomoc policji przy­
kro odbiła się na wolności osobistej 
Wacława H. Sytuację jego pogorszył 
dowiedziony Cakt, że ty ł  ju/. kilka­
krotnie karany za przywłaszczenie.

Tym rażeni karę podzielono jo- 
miennic między ni.go a Landeuo i 
f i  n  fa r o l t a im .

Eses.

P r z e j r z y j m y ,  j a k  p r z e d t s a w i a -
b i o r ą c

p o d  u w a g ę ,  że  w  m ie ś c ie  r o b o t ­
n ik  i  j e g o  r o d z in a  m u s i  u t r z y m y  
w a ć  s ię  t y lk o  z t e g o  c o  z a r o b i  
o r a z ,  żo  n ie  p o s ia d a  o n a  ż a d n y c h  
d o d a t k o w y c h  ś r o d k ó w  u t r z y m a n ia .

W e d łu g  d a n y c h  p o w y ż s z e j  p r a ­
c y  n a jw y ż s z a  s k a l a  z a io b k u  w y ­
n o s i ł a  4 0  z ł .  20 e r .  t y g o d n io w o  
( ś r e d n i o ) ,  w  e l e k t r o w n i a c h ,  w o ­
d o c ią g a c h ,  w a r s z t a t a c h  k o le jo ­
w y c h  i w y t w ó r n ia c h  w o js k o w y c h .  
N a jn iż s z a  p ł a c a  14 z i .  t y g o d n io w o  

n a  r o b o t a c h  p u b l i c z n y c h ,  p r o w a *

r a z  w7 c h a łu p n ic t w i e ,  ś r e d n io  b ie  
r ą c  w  h a n d l u ,  p r z e m y ś le  p r z e ­
tw ó r c z y m , r z e m io ś le  z a r o b e k  t y ­
g o d n io w y  w a h a  s i ę  w  g r a n i -  
c a c n  z a l e d w ie  1 8  —  2 2  z ł .  L e p i e j  
n ie c o  w  k o p a ln ia c h  i  w  h u t n i ­
c t w ie ,  g d z ie  z a r o b k i  t y g o d n io w e  
p r z e k r a c z a ją  3 0  z ł

J E S Z C Z E  G O R Z E J

S ą  to  d a n e  o p r a c o w a n e  n a  p o d ­
s t a w i e  m a t e r ja ł ó w  g łó w n ie  z  1 9 3 3  
r o k u  a  p r z e c ie ż  w  r .  1 9 3 4  s t a n  te n  
u l e g ł  n ie  p e p r a w i e ,  le c z  p o g o r s z e ­
n iu .  S ą  to  w s z y s t k o  d a n e  ś r e d n i e .
W  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ł a a a c h  p l a c e  
m o g ły  b y ć  n a w e t  z n a c z n ie  w y ż ­
s z e ,  a l e  b y ł y  to  w y p a d k i  z u p e łn ie  
p o je d y n c z e .  |

Z podanych obliczeń w idać, że 
na m ieszkanie, odzien ie i  żyw ­
ność, robotnik a często rodzina ro 
botnicza ma 10 d o  60 zł, w  n iż ­
szej ka tego rji pracy, 80 —  100
z ł .  w  w y ż s z e j  m i e s ię c z n ie .  ! l a t a c h  m ia s t  m a ł o p o l s k ic h  i  m a g .  i n w e s t y c je  m i e j s k ie ,  k t ó r e  s p a d ł y | t ę  r ó w n o w a g ę  o s i ą g n ą ć ?  C z y  d r o -

C z y  w  ty c ft  w a r u n k a c h  m o ż n a  M a łk i  o  p o m o c y  l e k a r s k i e j  d l a  do  3 4  p r o c .  s t a n u  p o p r z e d n ie g o .  W  g ą  c a łk o w it e g o  z a n i e c h a n i a  in w e  
s i ę  d z iw ić ,  ż e  p r z y  t a k  n i s k ic h  z a - ' p r a c o w n ik ó w  m i e j s k i c h  n ie  b y -  2 5 5  r m a s t a c h  n ie  w y a a n o  w  r .  s t y c y j  i n a d a n ia  b u d ż e t o m  m ie j-  
r o b k a c h  m i l jo n ó w  Ju d z i  w  m ie -  ło  ż a d n e j  d y s k u s j i  ( a  s z k o d a , b o  1 9 3 3 - 3 4  n a  i n w e s t y c je  a n i  g r o s z a ,  s k im  c h a r a k t e r u  c z y s t o  p e r s o n a l -  
ś t i e ,  p r z y  c a ł y c h  m a s a c h  b e z r o -  b a r d z o  s ł a b y  i b łę d n ie  u d o k u m e n -  w  84 m i a s t a c h  n ie  w i ę c e j  n iż  5  n o - k o n s u m c y jn e g o ,  w  j a k i m  to  k ie  
b o t n y c h , k t ó r e  n a w e t  n ie  m a j ą  t o w a n y  r e f e r a t  k r a k o w s k i e g o  w i-  t y s .  z ł . W  t y c h  w a r u n k a c h  d z iu -  
t e g o  m in im u m  i p r z y  o lb r z y m ie ,  c e p r e z y a e m a  w y m a g a ł  w y m a g a ł  ł a ln o ś ć  s a m o r z ą d u  m i e js k ie g o  w e  
n ę d z y  w s i  k o n s u m e ja  j e s t  t a k  e o n a j m n i e j  s p r o s t o w a ń )  —  p r z e -  w ie lu  m i a s t a c h  o g r a n i c z a  s ię  t y l -

b i e g  Z ja z d u  b y ł  d o ś ć  n u d n y . 1 k o  d o  b ie ż ą c e j  a d m i n i s t r a c j i  

N ie  m n ie j  p r z e t o  k i l k a  c y f r  i f>Pra w '  p o r u c z o n y c h  p r z e z  a d m in i-  
i a k t o w  z r e f e r a t u  p  P o r o w s k ie g o  s t r a ć j ę  p a ń s t w o w ą ,  

w a r t o  p o d a ć ,  g d y ż  s ą  o n e  i l u s t r a -  
c j ą  n ę d z y  f i n a n s o w e j  n a s z y c h
m ia s t .  1

<
G łó w n y  U r z ą d  S t a t y s t y c z n y  o -1  

p u b l ik o w a ł  ś w ie ż o  d a n e  i l u s t r u j ą ­
c e  s t a n  f i n a n s ó w  m i e j s k ic h  z a j

K o lo s a ln e  j e s t  z a d łu ż e n ie  s z e ­
r e g u  S a m o r z ą d ó w  M ie j s k i c h .  R e ­
f e r e n t  o b l i c z y ł  w y s o k o ś ć  z a d łu ż e ­
n ia  w  s t o s u n k u  d o  d o c h o d ó w  z w y ­
c z a jn y c h  i u z y s k a ł  n a s t ę p u ją c e  
c y f r y :  M ia s t a  w o j .  k i e le c k ie g o  p o ­
s i a d a j ą  z a d łu ż e n ie  w y n o s z ą c e  
5 8 0  p r o c .  ich  d o c h o d ó w  z w y c z a j ­
n y c h ,  m ia s t a  w  lu b e ls k ie m  —  
3 5 5 ,  W a r s z a w a  3 7 5 ,  n a t o m ia s t  
m i a s t a  m a ło p o ls k ie  s ą  t r o c h ę  
m n ie j z a d łu ż o n e ,  a  m ia n  w i c i e ;  
ic h  z a d łu ż e n ie  w y n o s i : w  w o j  
I w o w s k ie m  —  1 8 3  p r o c . ,  w  w o j .  
k r a k o w s k ie m  —  1 6 7  p r o c . ,  w  w o j .  
s t a n i s ł a w o w s k i m  —  2 5 2  p r o c .  i 
w  w o j .  t a r n o p o ls k ie m  1 1 3  p r o c -  
ich  z w y c z a jn y c h  d o c h o d ó w .

J e ś l i  do  c y f r  p o w y ż s z y c h  d o d a ć  
c y f r y  d o t y c z ą c e  s p a d k u  w p ł y ­
w ó w  f i n a n s o w y c h ,  to  s t a n ie  s ię  
j a s n e ,  ż e  z a g a d n ie n ie  r ó w n o w a ­
g i  b u d ż e t o w e j  w  g o s p o d a r s t w ie  
S a m o r z ą d ó w  M ie j s k i c h  j e s t  z a ­
g a d n ie n ie m  k a p i t a ln e m . A l e  j a k

n i s k a ,  że  s p a d a  d o  g r a n i c  n ie s p o  
t y k a n y c h  w  in n y c h  k r a j a c h  E u r o ­

py-
W  t y c h  w a r u n k a c h  o  d a l s z e j  

o b n iż c e  p ł a c  r o b o t n ic z y c h  n ie m o - 
ze  b y ć  m o w y ,  s p a d ł y b y  o n e  b o ­
w ie m  n ie m a l  d o  w y s o k o ś c i  z a s i ł ­
k ó w  w y d a w a n y c h  b e z r o b o t n y m . A  
to  b y ł o b y  j u ż  i p a ia d o k s e m  i  
n o n s e n s e m .

r u n k u  s z ł a  e w o l u c ja  g o s p o d a r k i  
m  e j s k i e j  w  o s t a t n ic h  la t a c h  c h u ­
d y c h , po  la t a c h  d a w n ie js z y c h  n a d  
m ie r n ie  r a d o s n y c h  i  t ł u s t y c h ?  
O to p r o b le m

W . Ś.

r o i :  b u d ż e t o w y  1 9 3 2 - 3 3 .  O tó ż  w

Z a m i a r y  p r s c o r i a w r f w  w  k i e r u n k u

O b n .ża n ia  plac robotniczych
g r o ż ą  n o w ą  f a l ą  z a t a r g  i w

BROSZ W Y D f l T E H  C > .  6 M M Y  r f f  
M Y D S t H O  C O  Z E S 0 W c h i i r i Y S

Z. w i e l u  s t r o n  k r a j u  n a d c h o d z ą , W  f a b r y c e  m a s z y n  w  G l in ik u  
w ie a o m o ś c i  o o b n iż k a c h  p ł a c  r o -  M a r ja m p o l s k im  ( w o j .  K r a k o w -  
b o t n ic z y c h  w  p r z e m y ś le  i l i c z n y c h  s k ie )  z a p r o p o n o w a n o  r o b o t n ik o m

Ostrożnie z inp:tem obcych ryli
a b y  nie p o d w a ż y ć  p o l s k i e g o  r y b a c t w a

(V k o ła c h  r y b a c k ic h  z a p a n o w a - j  d u ż y m  s t o p n iu  z a u w a ż y ć .  W p r o w a  
ło  s i l n e  z a n ie p o k o je n ie  w  z w ią z -  d z e n ie  w  t a k ic h  w a r u n k a c h  n a  r y ­
k u  z p o j a w i a j ą c e m i  s i ę  o d  p e w n e -  n e k  p o ls k i  r y b y  o b c e j ,  p o g o r s z y -  
g o  e ż a s j  p o g ło s k a m i  o  z w ię k s z ę - ,  lo b y  z n a c z n ie  i t a k  j u ż  n ie k o r z y s t -  
n iu  im p o i t u  r y b y  o b c e j .  J a k k o l -  J n ą  s y t u a c j ę  d l a  z b y tu  p r o d u k c j i

n a  tem  t le  z a t a r g a c h .  P r z e d s i ę ­
b i o r c y  p r o p o n u ją  z a z w y c z a j  o b n iż  
k ę  p ł a c  o  1 0 — 2 0  p r o c .

F a b r y k a  w y r o b ó w  g u m o w y c h  
„ P e - P e - G e “  w  C r u d z ia d z u  z a p r o ­
p o n o w a ła  o b n iż k ę  p ł a c  o  2 0  p r o c

o b n iż k ę  p ł a c  o  18 p r o c .  R o b o t n ic y  
z a p r o t e s t o w a l i ,  p e r t r a k t a c j e  p r o ­
w a d z i  in s p e k t o r  p r a c y .

N a  k o p a ln i  n a f t y  A .  P a s z k o w  
s k ie g o  w  K r o ś n ie  z a s t r a j k o w a l i  ro

w ie k  b o w ie m  w i e ś c i  t e  n ie  z n a ­
l a z ł y  d o t ą d  p o t w ie r d z e n ia  i  z d a j ą , 
s ię  b y ć  b e z p o d s t a w n e ,  to  j e d n a k  
s z e r z ą  o n e  n a d a l  n ie p o k ó j  —  te m  
w ię k s z y ,  ż e  w- n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  
r o z p o c z y n a j ą  s i ę  r o k o w a n ia  h a n ­
d lo w e  z s z e r e g ie m  p a ń s t w ,  m . in . 
z W ę g r a m i ,  N ie m c a m i  i E s t o n j ą .

R y b o łó s t w o  n a s z e  s ło d k o w o d n e  
—  n a  r z e k a c n  i j e z i o r a c h  —  z n a j ­
d u je  s ię  o b e c n ie  w  s t a d ju m  o r g a ­
n i z a c j i .  W  z w ią z k u  z u s t a w ą  o  r y -  
b o łó s t w ie  z 1 9 3 2  r .  p r o w a d z o n e  
s ą  p r a c e  z a r ó w n o  w  k ie r u n k u  
z w ię k s z e n ia  p r o d u k c y jn o ś c i  n a ­

s z y c h  w ó d  j a k  i w  z a k r e s ie  o r g a n i ­
z a c j i  z b y t u  i r z u c e n ie  n a  r y n e k  
r y b y  o b c e j  z n iw e c z y ło b y  w y n i k i  do  
t y c h c z a s o w e  w  o b u  t y c h  d z ie d z i­
n a c h .

S p e c j a l n i e  z a ś  c o  d o  karoia, 
n a le ż y  s t w ie r d z ić  z c a ł ą  s t a n o w ­
c z o ś c ią ,  ż e  i r n p o r l  k a r p i  o b c y c h  
j e s t  c a łk o w i c i e  z b ę d n y  i d a ls z e  j e ­
go  t o le r o w a n ie  n ie  m i a ło b j  e k o n o ­
m ic z n e g o  u z a s a d n ie n ia .  D o t y c h c z a  
s o w e  a r g u m e n t y ,  p r z e m a w i a ją c e  
n a  k o r z y ś ć  k a r p i a  w ę g ie r s k ie g o  
c z y  ju g o s ł o w ia ń s k ie g o  ( d e f i c y t o ­
w o ś ć  k r a j o w e j  p r o d u k c j i  k a r p i o ­
w e j  i w y s o k a  j a k o ś ć  k a r p i  z a g r a ­
n ic z n y c h )  p r z e s t a ł y  b y ć  a k t u a l n e :  

K a r p  k r a j o w y  n ie  u s t ę p u je  o b e c ­
n ie  o b c e m u , a n i  p o d  w z g lę d e m  
w a g i ,  a n i  j a k o ś c i ;  w  ty m  z a k r e ­
s ie  r y b o ló s t w a  s t a l i ś m y  s ię  s a m o ­
w y s t a r c z a l n i ,  c z e g o  d o w ó d a m  b y ł  
r o k  19 3 3 / 8 4 ,  k ie d y  d a ł y  s ię  j u t  
o d c z u w a ć  t r u d n o ś c i  z u lo k o w a ­
n ie m  k a r p i  n a  w ł a s n y c h  r y n k a c h  
z b y t u .  W o b e c  p o m y ś ln y c h  w y n i ­
k ó w  k a m p a n j i  z e s z ło r o c z n e j ,  n a le ­
ż y  s ię  o b a w ia ć ,  że  t r u d n o ś c i  te  w  
b ie ż ą c y m  r o k u  p r z y b io r ą  n a  s i l e ,  
co  j u ż  z r e s z t ą  d a j ^ s i ę  o b e c n ie  w

A s e s a o # a r o i e

b .  d i y r s r t t o r a  b a n k u
S O S N O W I E C  18 .2 .  —  J a k  d o ­

n o s z ą  z  C z ę s t o c h o w y ,  w e  w s i  G i ­
d le  z o s t a ł  a r e s z t o w a ń ) -  w  m a j ą t ­
k u  w ł a s n y m  S t a n i s ł a w  R z u c h o w -  
s k i ,  b . d y r e k t o r  B a n k u  S p ó ł d z i e l ­
c z e g o  w  S o s n o w c u ,  k t ó r y  w r a z  z  
a r e s z t o w a n y m  j u ż  w  S o s n o w c a  
F e l i c ja n e m  W ie c z o r k ie m , b . p r e ­
z e s e m  z a r z ą d u  t e g o  B a n k u , d o k o ­
n a ł  s z e r e g u  n a d u ż y ć ,  n a i a i - i j ą e  
n a u k  n a  s t r a t ę  o k o ło  p ó ł m i l jo n a  
z ł o t y c h .

k r a j o w e j .
D u ż e  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  d la  

r y b a c t w a  z a r o w n o  s t a w o w e g o  j a k  
i j e z io r o w e g o  s t a n o w i ło b y  t a k ż e  
u t r z y m a n ie  w  d o t y c h c z a s o w y c h

k t a b r y k a  m e t a l o w a " S e r t z f « i < ł - ' i  1 b o t n ic y  s p o w b d u  o b n iż k i  p ł a c .  
M i r t o m "  «  te m ż e  „ i i  i ś c ie  o  1 0  p e r t r a k t a c j e  s ą  w  to k u .

. p r o c .  R o b o t n ic y  o b u  f a b r y k  n ie  g o  W  z je d n o c z o n y c h  z a k ł a d a c h  
■mi arach  im p o r tu  ryby s o w i e - . n a  o b n j j k ę  p } a c  j  g r o £ ą  p r z e m y t u  f u t r z a n e g o  -w W a r s z a -

' s t r a jk i e m .  . j w ie  z a p r o p o n o w a n o  r o b o tn ik o m
W  f a b r y c e  t a s ie r n  g u m o w y c h  w  1 5  - p r o c e n t o w ą  o b n iż k ę  p ła c .  P o  

G r a je w ie  -w y b u c h ł ju ż  z a t a r g  s p ó - 1  p e r t r a k t a c j a c h  r o b o t n ic y  p r z y ją ł ,  
w o d u  p r o p o n o w a n e j  o b n iż k i  p l a c .  o b n iż k ę  w  w y s o k o ś c i  1 0  p i*oc.

c k i e j ,  a  z w ła s z c z a  le s z c z a
M a m y  n a d z ie ję ,  ż e  w ł a d z e  m ia ­

r o d a jn e  z n a ją c  o b e c n ą  s y t u a c ję  
r y b a c t w a  k r a jo w e g o  i j e g o  w y s i ł ­
k i w  k ie r u n k u  z o r g a n iz o w a n ia  z a ­
r ó w n o  p r o d u k c j i  j a k  i  z b y t u ,  n ie  
d o p u s z c z a ,  a b y  im p o r t  o b c e j  r y b >  
d o  P o ls k i  n a r a z i)  n a s z e  r y b a c t w o  
n a  n o w y  k r y z y s .

T r z e b a  D o s t ę p o w a ć  b e z w z g l ę d n i e
Ze szkodnikami naszega e frjn rtu

W s t y d  —  n i e  o d o o w s s d a C  n a  l i s i y
Szczególną wagę ogólnopaństwo- 

wą, —  ze względu nietylko na bilans 
płatniczy i stałość waluty, ale i z n- 
wagr na podwyższenie dochodu spo 
lecznego —  ma nasz handel zagra­
niczny. Toteż nad jogo polepszeniem 
pracuje się bardzo wiele. A lo nie 
wszystko jeszcze jest pod tym wzglę. 
dem w porządku.

Świeżo bowiem Państwowy Insty­
tut Eksportowy widział sie z nur;, zo­
ny zwrócić uwagę wszystkich pol­
skich eksporierów na następujący u- 
jemny objaw : oto Instytut stale spo­
tyka się z wypadkami, iż eksporte­
rzy polscy pomijają milczeniem li­
sty od (irni zagranicznych. Fakty ta­
kie, pozostającf w drastycznej 
sprzeczności z przyjęterai w Mosun- 
kac-li międzynarodowych dolmenu o- 
byczajami, uważane są wśród kup­
ców zagranicznych za dowód braku 
wyrobienia handlowego ze strony 
polskiej i częstokroć,’ wystarczają do 
zerw-ania stosunków. Praktyki takie 
i ie mogą być uważane zu drobne, je ­
dynie liicdopairżenie, albowiem stale 
się powtarzają, rzucając cień na 
sprawuośe handlową ogółu naszego 
kupicctwa eksportowego.

Instytut Eksportowy stwierdza 
wobec tego, żc w zasadzie należy u- 
dziclać odpowiedzi ua wszelkie listy 
handlowe z zagranicy w sprawach 
handlowych, a zaniechanie odpowie­
dzi tylko dopuszczalne jest na: 1) 
okólniki, 2) zapytania i oferty, na 
które już udzielono odpowiedzi ne­
gatywnej Job 3) nic mające żadnego 
związku z działalnością przedsiębior­
stwa. We wszystkich innych wypad­
kach nioudzielenio natychrciaslowoj 
odpowiedzi, choćby prowizorycznej, 
Instviut Eksportowy uważać będzie 
za działanie ua szkodę interesu pu­
blicznego, obniżające prestige gospo­
darczy Polski zagranicą i stosować 
będzie do takich przedsiębiorstw 
.s-elkio rygor)- —  aż do wskazy­

wania ich władzom jako ss&odrd-

ków, nicząslugującyeh na żadne po­
parcie.

Galkiem słusznie.

Olbrzym a tranzakcja nieruthimiśraoii
D o m y  h r .  B r ć n i c k i c h  n a b y w a  a  b a n k i

O i b r z y m i  w z r o s t
p r z y w o z u  p o m a r a ń c z

Od 23 grudnia r. ub. do 15 b. in. 
włącznie oclono w Gdy ni pomarańcz 
hiszpańskich 137.760 skrzyń wagi 
brutto 7.474.390 kg., a netto 
6.373.381 kg. tym samym okre­
sie przekazano do innych urzędów 
celnych 26.052 skrzyń pomarańcz, 
wagi brutto 1.803.110 kg., co razem 
sumowi import pomarańcz w  ciągu 
półtora miesiąca brutto 8.777.800 
kg., a netto ok. 7.461.130.

Całoroczny przywóz w  roku 1934 
nie dosięgał; 4.000.000 kg.

M o w y  d y r e k t o r
M o n o r o J u  S p i r y t u s o w e g o

Jak się dowiadujemy, wobec mia­
nowania dotychczasowego dyrektora 
Monopolu Spirytusowego, p. Knl- 
skiego, wiceprezydentem "Warszawy, 
kierownic(wo Monopolu zostaje po­
wierzone Antoniemu Sachnowskic- 
mu, który pełni obecnie funkcje sze­
fa Wydziału Sprzedaży7 Monopolu, 
poprzednie, zaś kierował Wydziałem 
Finansowym.

Zi> nteresowanie 
H u c u !»tzy zn ą

o b c y c h  w o j s k o w y c h
Zp Lw ow a donoszą agencji 

PRESS ■
P r 2 od kilku dmami przybyli 

na Huculazezyznę liczn i attachć 
wojskow i państw  obcych. M iedzy 
innymi przebyw a ją  w  W orochcie  
dwaj o fice row ie  niemieccy7, dwaj 
japońscy i dwaj sow ieccy. A tta ­
che w ojskow i odbyw ają liczne 
w ycieczk i po H ucu lszczyźn ie.

W  ostatnich dniach sfinanizo- 
wana została tranzakcja  sprzeda­
ży h istorycznego pałacu hrabiów  
Branlckich, przy  ulicy Now y 
Św iat 1 8 .  róg  Smolnej. Pa łac ten 
je s t  od wielu lat siedzibą ambasa­
dy  W ie lk ie j B ry lan ji. Zabytkowa 
nieruchomość przeszła na w łas­
ność Banku Polsko- Amerykań­
skiego, spowodu zobow iązań się­
ga jących  750.000 złotych.

Ostatnio przepisano rów n ież ty­
tuły7 w łasności 4-eh dużych nieru­
chomości Branickich, po niepa­
rzyste j stronie u licy Smulnej. Do-

Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznic, nie robiąc rózńcy dh płci, wie 
ku i stanu, pociąga bardzo wieje ofar.

Przy zwalczaniu cnorob otucnycii 
bronch tu. grypy, uporczywego, mę­
czącego kaszlu i t. p.. stosują pp. Le­
karze „Balsam Thioeolan Age , któ­
ry, ułatwiając wydzielanie się piwoc-.- 
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga­
nizm i samopoczucie chorego. Sprze­
dają apteki.

my te p rze ję ły  bankowe spółki z 
ogr. odp. za sumę blisko 4 .000.000  
złotych. Jest to jedna z najw ięk­
szych tranzakcji nieruchom ościa­
mi, jaka w  ostatnich latach za­
w arta  została w  W arszaw ie.

P o l s k a  p r z o d u j e
w  e k s p e r c i e  t y  . a

Pierwsze cztery miesiące nowej 
kuinpauji zbożowej (od 1 sierpnia do 
3 0  listopada) przyniosły wzrost 
światowego eksportu pszenicy (z  41 
do 5 0  miljonów kwintali), a  spadek 
eksportu żyta (z  5 ,5  do 3 ,5  miljo­
nów). W  tymi ostatnim Polska nadal 
utrzymuje się na pierwszem miejscu, 
gdyż v  ciągu wspomnianych czterech 
miesięcy wywieźliśmy 1,6 miljn. 
kvi ;ntali. Drugie miejsce zajmuje Ar­
gentyna (5 3 0  tys.). Niemcy, których 
eksport żyta był zawsze wysoki, o  
bcenie prawic wealo nie wywożą.

W a r s z a w s k a  giełda p ie n ię żn a
w  d n i u  1 8  l u t e g o

Dewizy: Berlin 212.55, Bi uksela 
123.62, Amsterdam 358.15, Gdańsk 
172.86, Londyn 25.78, Madryt 72.45, 
Nowy Jork-kabeł 5.31,13, Pai-yż
64.94.50, Praga 22.13, Sztokholm 
133.55, Zurych 171.48.

W  obrotach prywatnych: marka
niem. 201.75, szyling i.nst-. 99, koro­
na czeska 21.S3, frank fr. 34.y2, frank 
nzw. 171.35, funt ung. 25.90, dolar 
5.29. rubal złoty 4.55,50, dolar złoty
8.83.50, rubel srebrny 1.59, bilon 
0.69, Bank Polski płacił za banknoty 
dolarowe. 5.36.

A k c je :  Bank rcieki 99.00— 99.75, 
Lilpopy 9.35— 9.50, Starachowice 
13.25— 13.60. Tranzakcje dokonane a

I Obroty dewizami średnie, ten d en ­
cja niejednolita, przeważnie mocniej­
sza. Dla pożyczek państwowych ten­
dencja prz i-ważnie utrzymań0 łub 
nocn'ejsza, dla prywatnych niejedno 
lita, dla ..ltcyj mocniejsza, przy .ogra­
niczonych obrotach.

W a r s z a w s k a  
G I E Ł  A  Z B O R O W A  
w  1 8  l u t e g o

Ogólny obrót 3 .0 0 2  honny, w  tem  
żyta 2.248 tonn. Nocowano: p szen ica

nienoŁjware: Mndrzejów 4.10, za jara 18— 18.50, jednolita 18— 18.50,
akcje Ostrowieckie chciano ptaeić 1S., zbierana 17— 17.50, iyto I-s*y st

Papiery procentowe: 3 proc. bud.
46.50. 4 proc. do 54.40, 4 proc. inw 
serj. 120, 5 proc. konw 68.25— 68.59, 
5 proc. kolej. 63.50, 6 proc doi. 78.50, 
7 proc. stabil- 73.25, po 5u0 doi. 73.63, 
4_ proc. zien -17.76, i  i pół proc. 
ziem 54.75 -54.25, 7 proc ziem. doi. 
60.Si-, po 100 uol. 5i, 6 proc. Warsz 
nowe 62.13— 02.25— 61.75, 6 proc. Ło- 
dz> now< 5 1, 6 pioc. Warszawy V I 
em 67.75, VTTT em. 66.75.

Tranzakcjc dokonane a nienotowa- 
ne: 4 pi-oc. inw. zw. 117.75, 8 proc 
willon. 92, 7 m-oc. warsz doi. 73.25, 
za .7 proc. śląską chciano płacić 73.25.

1.4,50— 15, 11-gi 14.25— 14.50, owues 
I-szy 15- 15.50, II-gi 13.50— 14.50. 
JU-ci 13— 13.50, jęczmień bmw 21— 
22, gat. Ił-gi 19— 19.50, IH-ci 16.50—  
17, IV-ty 6— 16.50,groch polny 23— 
25, Victoria 45— 48, mąka pszeuna 
gat. I-B 31 -33, C 29— 31, D 27— 29 
E 25—27, Il-B 13— 25, D 22— 23, F  
21— 22, G 20— 21. l l l -A  15-16, żyt 
nia gat I-szy do 55 proc. 23—-24.56, 
do 65 proc. 22— 23, 11-gi 17— l 74, ra­
zowa 17— 18, poślednia 14.50— 15> »*  
treby pszenne grube 11.25-- 11.75, 
średnie 10.25— 10.75, miałkie 10.25 — 
10.75, żytnie S 50— S.75.


